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Rozdział 5 
1. A tak dokończona jest wszystka robota, którą sprawił Salomon do domu Pańskiego, i wniósł tam 

Salomon rzeczy, które był poświęcił Dawid ojciec jego: srebro, i złoto, i wszystkie naczynia włożył do 

skarbów domu Bożego. 2. Tedy zebrał Salomon starszych z Izraela, i wszystkich przedniejszych 

z każdego pokolenia, i przedniejszych z ojców synów Izraelskich, do Jeruzalemu, aby przenieśli skrzynię 

przymierza Pańskiego z miasta Dawidowego, które jest Syon. 3. I zebrali się do króla wszyscy mężowie 

Izraelscy w święto uroczyste, które bywa miesiąca siódmego. 4. A gdy się zeszli wszyscy starsi z Izraela, 

wzięli Lewitowie skrzynię; 5. I nieśli skrzynię, i namiot zgromadzenia, i wszystkie naczynia święte, które 

były w namiocie, przenieśli je kapłani i Lewitowie. 6. Zatem król Salomon, i wszystko zgromadzenie 

Izraelskie, co się byli zeszli do niego przed skrzynię, ofiarowali owce i woły, których nie można obliczyć, 

ani obrachować przez mnóstwo. 7. Wnieśli tedy kapłani skrzynię przymierza Pańskiego na miejsce jej, do 

wnętrznego domu, to jest do świątnicy najświętszej pod skrzydła Cherubinów; 8. Albowiem 

Cherubinowie mieli rozciągnione skrzydła nad miejscem skrzyni, i okrywali Cherubinowie skrzynię, 

i drążki jej z wierzchu. 9. I powyciągali one drążki, tak że końce ich było widać z skrzyni na przodku 

świątnicy; ale ich nie widać było zewnątrz, i tamże zostały aż do dnia tego. 10. A nic nie było w skrzyni, 

tylko dwie tablice, które tam był włożył Mojżesz na Horebie, gdy stanowił przymierze Pan z synami 

Izraelskimi po wyjściu ich z Egiptu. 11. A gdy wychodzili kapłani z świątnicy, (bo wszyscy kapłani, ile 

ich było, poświęcili się byli, a nie przestrzegali porządków.) 12. Stali Lewitowie śpiewacy, i wszyscy, 

którzy byli przy Asafie, Hemmanie, i Jedytunie, i synowie ich, i bracia ich, obleczeni będąc w szaty 

bisiorowe, z cymbałami i z harfami i z cytrami, stali mówię na wschodniej stronie ołtarza, a przy nich 

kapłanów sto i dwadzieścia trąbiących w trąby. 13. I stało się, gdy jednostajnie trąbili, i śpiewali, 

i wydawali jednaki głos, chwaląc i sławiąc Pana: i gdy podnosili głos na trąbach, i na cymbałach, i na 

innych instrumentach muzycznych, i chwalili Pana, że dobry, że na wieki miłosierdzie jego, tedy dom on 

napełniony jest obłokiem, to jest dom Pański. 14. Tak iż się nie mogli kapłani ostać, i służyć dla onego 

obłoku; albowiem napełniła była chwała Pańska dom Boży.  
Biblia gdańska – przekład Pisma Świętego na język polski z roku 1632 dokonany wspólnie przez braci czeskich i kalwinistów. Jedno z 
najpopularniejszych polskich tłumaczeń protestanckich. 
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